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Nakładom Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

.G a z e ta  Pod ia h  J c i “ w ychodzi  na każdą niedzielę.
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Podhale musi się starać samo o siebie.
O k res  teg o ro czn y  jest dla Polski, a zarazem  i dla 

P o d h a la  ba rdzo  ciężki.
W ojna  zniszczyła boga te  p lony ziem w schodn ich  

a so bkow siw o  zamożny, h ro lników na dolinach p rz y ­
czyniło się do  tego, ż<; ludność  miast, a zarazem  * iwy 
czwarte czyści ludnoś  i naszego  Podhala , U o .e  w u :o  
dzajnym naw et roku nie potrafi w yżyw ić ptiłowy lud 
ności, p rzym iera  g łodem .

Cała Poiska zarazem  cierpi tak sam o  g łód  i n ie ­
do lę  przez b iak  żywności, a zarazem  p . s k a r s t w u  
większych p roducen tów , jak i my na P o d h a lu .

U nas  tern gorzej, że ci którzy nie m ają roli, nie 
potrafią u nas kupić  ziemniaków, ch o ć  ich oyło dysyć  
w  tym roku, bo  są tak d rog ie  jak brylanty.

Już cztery długie miesiące lu d n o ść  b ez ro ln a  P o d ­
hala me m a przytem  chleba, a więc jej po łożen ie  jest 
rozpaczliwe.

To a nie co inn eg o  skłoniło także bezro lną  lu d ­
n o ść  C zarnego  Dunajca, że stawiła o p ó r  p rzeciw  wy 
wiezieniu zapasów  pleb iscy tow ych.

Rząd więc wcześniej, czy później musi przy jść  
P o d n a iu  z w ydatną  i konieczną p o .n o c ą  c h o ćb y  dla 
te g e  że nasi tutejsi paskarze zbożow i żądają aż p o  2.8uO 
Mp. pół korca  jęczmienia, czyli okrąg ło  7 000 
Mp. za m etr czyli 106 kg, i p o  tej cenie sprzeda je  gaz- 1 

«■ g aźdz ie  1

Jest to istotnie gwałt o po m stę  d o  nieba woła- 
jący, by  w ten sp o s ó b  zdzierać z b iedaków  ostatnią 

j koszulę  )

O tó ż  by urwać ten obrzydliw y pasek  w zystkie 
ekonom iczne  związki w N ow ym  Targu, wraz z nejsd- 

i. niejszemi ko.; per«t>wami, a to ze spółką  „P o d ia le *
. i „Składnicą kołek ro ln iczych0 w N. l a r g u  utworzyły 
j  silny związek z kilku m-ijonowy.n- kapitałem, ce lem  

sp row adzen ia  żywność; tym którzy jej najbardziej 
po trzebu ją .

D obrze  dla nas  zasłużona firma „P odha le"  k tó ­
ra ratowała naszą ludność  w  ciągu długiej w ojny  s e t ’ 
kami sp row adzanych  w ag o n ó w  ziem niaków  ma w han - 
dlu zb o żo w y m  duże  dośw iadczen ie  i szczęśliwą rękę  
i nie wątpimy, że wraz  ze swoimi spólnikami zdoła nas 
u ra tow ać  od g ło d o w ej  śmierci.
Nie p rzychodz im y  z frazesami, spółka  już jest i d z ia ­
ła, a zasługą jest konsum ów  now otarsk ich  i gm iny, a 
zwłaszcza p. D w orsk iego , że p o w s ta ła !

Ci ostatni bow iem  rzucili myśl pow.- tania takiej 
spółki.

Spółka m i  aprow izow ać  n i p r z ó i  N ) v y j r nrg 
mający najwięcej ludności bezrolnej, nas tępn ie  b e z ro 
ną  ludauść  powiatu i d ro b n y ch  g azd ó w

P o m o c  rządow a jest konieczną ale n a s« tm  zda ­
niem me pow in .i .śm y czekać, aż rząd przyu ts re  n a m  
d o  d o m u  kawałek chleba, ale i sam i myśleć o so b ie
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Kiedy zaś tak s traszne jest po łożen ie  kraju i p o ­
wiatu, że o d  kilku miesięcy i to zaraz od  żniw niema 
chleba,.  to n iechże sobie  zapam iętają  panow ie  paskarze 
zb o żo w i że n ap rzó d  są winni państw u  kontygent, k tó­
ry nie wszyscy o d d a l i ; a p o w tó re ,  by  ich nie znęciła 
chętka przyjść k iedyś d o  tych mas po  m andaty  p o ­
selskie, które tak okrutnie  o b ecn ie  głodzą.

Będziem y się bow iem  wszyscy starali zagrodz ić  
d ro g ę  g ło d o w i na P odha le  ze wszystkich sił i całej 
duszy i mamy w B ogu nadz ie ję  że się nam  to uda  
ale chom ików  zbu żo w y ch  z u rodza jnych  stron kraju, 
ale doliniarzy i paskarzy sw oich  i cudzych  d o b rze  so  
b ie  zapam iętam y i tym wcześniej, czy p ozm e | rów ną  
m iarą  odpłacimy.

Mamy Dowiem m im o wszystko nadzieję, że choć 
b ędz ie  ciężko, ale g d y śm y  sobie  w spó ln ie  podali ręce, 
p rze trw am y !

Biją i krzyczą.
M amy p o d  ręką sążnisty artykuł p e w n e g o  a m e ­

rykańskiego  s łow ackiego  tygodn ika  z tyturem w p ro s t  
fanstatycznym, ten tytuł bow iem  b r z m i :

Barbarzyństwo polskiej oołdateski. W artykule tym 
jeden ze s łow ackich  księży, zdaje się ks. Dorański 
m ówi o  zajściach w G ło d ó w ce  z początku  sierpnia, 
gdy  Polacy odbierali O raw ę  w Zarząd.

W tedy to zginął tu jeden z żołnierzy polskich, 
w skutek c z e g o  oddz ia ł  w ojskow y polski p ro w ad z i ł  
d och o d zen ia  za spraw cam i, krzyw dy jednak ludności 
żadnej nie wyrządził p rócz  tego, że ściągnięto p o d e j ­
rzanych na śledztw o d o  N o w e g o  Targu, a następnie  
d w ó c h  czy trzech z nich przytrzym ano.

Nie w iadom o  więc d laczego  ks. p roboszcz  w y ­
myśla na wszystkich Polaków  bez wyjątku, że są gorsi 
o d  po g an ,  a naw et od węgierskich bolszew ików .

Nie sądzimy w ogóle  by tego  rodza ju  p o d ju d z a ­
nie p rzeciw  Polakom  tak o k ropnem i tytułami w  p i s ­
m ach  za ocean em , było dla o b u  s t r rn  korzystne 
i p o żądane

Słowacy są bliskimi naszymi sąsiadami od tylu 
w ieków , a nasi polscy góra le  żyli z nimi zawsze w 
sąsiedzkiej zgodzie

Jako góral rodowity m o g ę k s .  p roboszcza  zapew  
nić, że u nas zjadaczy s łowackich niema !

W tych zaś kilku wsiach które otrzymaliśmy przy 
plebiscycie m am y wyłącznie naszych  niestety n a r o d o ­
w o me zawsze u św iadom ionych  górali tak, że ag ita to ­
rzy  czescy łatwo ich obałam ucić  zdołali !

S ło w ak ó w  zaś praw dziw ych  będzie  z pew nośc ią  
mniej niż tych wsi które  nam  na Spiszu i O raw ie 
przypadły .

W o b ec  tego  wym yślanie  nas w sążnistych a m e ­
rykańskich artykułach w stępnych  o d  po g an  i b a r t a  
r z y ń có w  jest co najmniej niewłaściwe.

Nadanie ziemi żołnierzom.
Ustawą z 17 g rudn ia  1920 n a d an o  żo łn ierzem  

polskim  ziemię w pow iatach  leżących na w schód  od  
rzeki Bugu i na w sch ó d  od  o b w o d u  białostockiego. 
Z a  d a r m o, a to  d o  45 hektarów , czyli 70 m or 
g ó w  otrzym ają tę ziemię ci żołnierze i inwalid/i poi. 
wojska którzy się szczególnie  odznaczyli i ci którzy 
jako o c n o t n i c y odbyli s łużbę  frontową.

Z a  p i e n i ą d z e  otrzymają tę ziemię także 
i inni źotnierze poi. wojska, o  ile nie popełnili zbro  
dni dezercji, nie byli karani za trwonienie d o b ra  
państwa, lub nie zabierali cu d /e j  ziemi gw ałtem .

Jeżeli żołnierz na nadanej mu ziemi nie zag > 
sp odaru je  się. będzie  m u  ziemia o d eb ran ą  ’. —

W ysokaść  ap ła ty  za g iu n ta  nabyte będzie  od 
hektara czyli l*/4 m orga  rów ną wynosiła w artość  iłO 
do  100 kg żyta rocznie, a sp łaconą będzie  przez lat 
30 z dołu, od  p ią tego  roku począw szy  Państw o poi 
skie w miarę m ożności d o p o m o ż e  żołn ierzom  bą -ź 
jo d rzew em  lub materjałami, bądź  też pieniędzmi do z a ­
łożenia w łasnych gniazd.

Czy który żołnierz ma otrzymać ziem ę darm o 
czy za opłatą, o tern pos tanow ią  władze wojskowe. 
G o sp o d a rs tw  u tw orzonych  w ten sp o só b  nie wolno 
dzielić ani sp rzedaw ać  przez lat 2ó.

W ten więc sp o só b  żołnierz polski, który k rw i 
wij się za o jczyznę zostanie nap raw dę  nagrodzony , 
a ci którzy z drwinami na ustach patrzyli się na wv 
ruszających w pole  ocho tn ików  pożałują  swoich n ie ­
wczesnych  żartów.

T o  nadanie  ziemi żołnierzom g o d n y m  tego  daru 
witamy z radością

Otrzym ają  w praw dzie  ziemię na dalekich kresach 
Polski, ale za to p ięćkroć urodzajniejszą niż nąsza.

Żołnierze chcący otrzym ać taką ziemię m ogą  
tworzyć spółki, ze swoimi rodakam i i brać ziemię ra 
zem ! W ten sp o só b  będzie  im mniej sm utno  za 
swoimi. —

Ważniejsze choroby o w i e c .
(D o k o ń c z e n ie . )

Bardzo m o d n ą  i często w ydarza jąca  się ch o ro b ą  
u owiec i bydła  jest w zdęcie  (zdacie.) P rzyczyną je -1 
brak dozoru  i n iedbals tw o ze strony pasterzy i g o s p o ­
darzy przy paszeniu i karmieniu zwierząt. Ch o ro b a  p o ­
jawia się w lecie i w zimie. W p o rz e  letniej po w o d u je
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ją m łoda  koniczyna, szczególniej  czerw ona. W iększa 
i lo ść  z jedzonej koniczyny, a w doda tku  okryte] rosą 
w g o d z in ach  rannych  w yw ołuje  w p ierw szym  żołądku 
zw anym  „Zwacz* nadzwyczaj gw ałtow ną  fermentacją
0 wiele szybszą  niZ w zaczynionym  chlehje . O b ję to ść  
brzucha  zwiększa się n iepom iernie , zw iefzę traci cnąć  
do jedzenia, stęka a  w oczach  okazuje iz jest chore  
przy tem  wargi są  go rące  suche. Jak  kon iczyna  na pa- 
siwisku w po rze  letniej tak zn ow u  w zimie tę sam ą 
c h o ro b ę  s p o w o d o w a ć  m oże, stęchłe, spleśniałe, 
siano, zepsu ta  s iom a  i. td. C h o to b a  nie jest n iebez ­
pieczna naieZy tylko jak najrychlej przystąpić do lecze 
m a g d y z  w razie zan iedbania  przychodzi  zatrucie krwi 
gazam i w y tw o izo n y m i w żo łądku  i zwierzę ginie, a 
mięso takiego zwierzęcia nie jest do  użycia. W zdęcie  
pojawia się rów nież  i przy  udławieniu to tez  naleZy 
zbadać  naciskając delikatnie gard ło  i szyję czy p rzy ­
padk iem  nie da się tam w yczuć kawałek buraka z u m  
niaka i tp. i w tym w ypadku  starać się tw ardy  przedm io t 
wyjąć lub w ep ch n ąćd o  żołądka. Postaram  się teraz p o ­
dać sp o so b y  leczen.a  zw ierzęcia ch o reg o  n? wzdęcie .

Natychmiast skoro  tylko zauważyliśmy, iż ob ję tość  
brzucha  się zwiększa należy przec iągnąć  przez 
ja m ę  p yskow ą  zam aczane  w g n o jó w ce  p o w ró -  
sełko, zawiązać g o  za rogam i i zwierzę, lekko p rz e ­
pędzać . N ieprzyjem ny zapach  gno jów ki w yw ołu je  odbi 
janie się a tern sam em  wydzielanie gazó w  z - żołądka. 
E ardzo  doda tn io  wpływa na wydzielanie gazów  zimna 
kąpiel w  rzecze lub sad zaw ce  w porze  letr..ej p o le ­
wanie grzb ie tu  w o d ą  z konewki w. po rze  zimowej
1 przepędzan ie .  P o d czas  p rzep ęd zan ia  t rzeba  co chw i­
lę nacierać  boki b rzucha  szczególniej  bok  lewy.

M arj* Lisekówu*.

„Sadka o tern jako to f  onjezus 
stadła łono/*

(D okończen ie )

Po  n ied ług ie j  ch w il i  doś l i  do k u ń c a  śc iezecki 
i  obacy li  p ik n ą  ch a łu p ę ,  c y ś c iu ik ą  w y b ie lo n ą  n a  
siwo, p rz e d  h a łu p ą  bel j a w o r  a  p o d  n im  ław eck a '  
S ia a n i jc ie  tu  kw ilk e ,  z a raz  W o m  co do je d z e n ia  
u p i t r a s e m ,  g a d o  d z ie w u c h a .  Z a  p o  kwilce, p sz is ła  
• p o p ro s i ła  ifc p ik n ie  do izby , g d z ie  ju z  n a  s to l ioku  
s ta ło  k w a ś n e  m l ik o  i inosko licok  a  do n ieg o  o sc ip ek  
i m asło . „ P ro sem  W o s  bu rz  p ik n ie ,  e iednijc io  i j e d z ­
cie" ‘ rzecze sk o d a  wej, zc tu ta  w y ś l i  z c h a łu p y  
t o b y  radz i  beli, ze  m a m y  t a k ik  gośc i  “ „ A  gdz iez  
T w oj o c ie c ?  — p y to  sw ien ty  P ie te r  g d y  s e j u z  obi 
d w u  z P a n e m  J e z u s o m  po jed li  i m l ik a  p o p i l i - T a t a  
pośli  do u ju y ,  rzece  d z ie w c y n a  a le  m y ś le m  co ik 
j ac n ie  widzieć. O ! j u ż  id o m  bo i B u r e k  p iscy

Do m asow ania  najlepiej użyć  wiechcia słom ianego. 
Jeżeli te zabiegi nie p o m ag a ją  naleZy zadać  zwierzę 
ciu z flaszki litrowej wapnu g a sz o n e g o  w stosunku 
1 łyżKa mleka w ap ien n eg o  (u ży w an eg o  a o  bielenia) 
na 3/Jitra  w ody. Lepiej mż mleico w apfenne działa  a m o ­
n iak  i to 1 łyżka woay amoniakowej aptecznej na 1 litr 
wody. Polecenia g o d n e m  jesi rów nież  zadaw am e starej 
maślank. z kierni lub też soli, g lauberskiej nie angielsziej. 
ból glaubersfcą zadaje się w ilości 20 do 25 deka na */*• 
litra w o d y  pom ieszanej z mlekiem słodkiem. Przy w z d ę ­
ciu pojawia się b a rd zo  często zapieczenie  kału w kiszKach 
a w pierw szym  rzędzie w kiszce stolcowej. Kał zap ieczo *  
ny usuw a na jcne ig iczn ie j lewatywa czyli w o d a  letnia p o -  
m ięszana z roztartem rękami m ydłem  a w p ro w ad zo n a  
do  kiszek za p o m o cą  węza g u m o w e g o  po łączone  
go  z ko n ew eczk ą  blaszaną podn ies ioną  do  góry. O dy  1 to 
wszystko nie po m ag a  to naleZy zwrócić  się o p o ra d ę  do  
weterynarza, który udzieli pom ocy  przy użyciu specjał 
nycn p rzyrządów  weteryjnych jako to tz. rury połykow ej 
Albo tez „trokaru* czyli sztylecika d o  przebijania boku

źłroiiiifaw  Gąsienica Sieczka
em . dyr. sokoły ro ln iczej.

Polska pierw&zam mocarstwem słow iańskim .
Prem ier bułgarski S ta tn b u h ń sk i  wyrazi! się w '■•/ i - e 
po by tu  w Polsce, źe dlatego przybył do nas, . e u . a -  
£a Polskę za pierwsze m ocarstw o iewiańskie. Pi ócz 
tego prem ier bułgarski myśli o baidzo  waż' em o!a

z uc iechy .  D żw ize  sie ozw ar ły  i w sed  s ju m n y  g a z d a  
s t a r y  ju z ,  a le  s ie lny . O b a c y ł  gości,  wieuc wy jon 
fa jkę  z getnby, pok w a li ł  B o g a  i p rz y s ia d  m ed a l  oko 
n-4. ław ie .  G a d u  — g a d u ,  opedz io l  ze j e s t  gdowiec, 
sy n o w ie  m u  po m arl i  a in o  o s ta ła  m u  ta  dziw ka, i.ie 
wicie o n a  t a k a  wej rob o tn o  i p ilna ,  ze o b s ta je  za  
p a ro b k a ,  sy ćk o  u m i.  J u z  ty z  t a  P o n je z u s  m i po b ło ­
g o s ła w i ł  ś n io m  i b idy  u  nos n ie m a  a  je sce  ka  — 
n ie  k a  i g ro s ik  s ie  z w y s y  n a  w ian o  ło ni. bo to  jo  
j o m  p rzec iek  n ie  lo. s iebie  ch o w o m  — ba lo  chłojia . 
1 p rz ip a trzo w o ł  s ie  rod  n a  sw o jo m  dz iew uchę , f tó ra  
ju z  n a  k ó m im e  n a s ta w i ła  go rck i  i cosib  ta m  w a ­
rz y ła  sm a c n e g o  aze  w  izbie  p ach n ia ło .  N ied łu g u t l -o  
p o śc i ra ła  p ik n ie  stó ł ,  p o s ta w i ła  t a k ż e  i ły żk i  p sy n iu -  
s ła  s p o re m  m isk ę  g ru li  ze s n y r k ą  i k a p u s te - k i  w e 
ftorej ś k w i e m  ła  k ie łbasa .  (W ic ie  ite j m e  b( lo je sce  
z o d n y f  m a sa rz y  to  wej s t u k i  n ie  bt-ła ta k o  k ^ ś  -i- 
s to  j a k  teroz  !)

,J e d z o !e  p>ikaie moi ra i “ —  zapspsa li  g i z d a  
i d z ie w u c h a  gości. Pożyw ili  sie do sy ta ,  a gdy  dzień- 
k o w a l i  1 fcieli p łac ić ,  to  i g a z d a  i dziew o h a  sie 
o sg n iew a li ,  bo on i wej z se rc a  c e n s tu jo m  1 n ie  bie-
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na^ i Bułgarji po łączeniem  kolejoweni Gduńłk  - W ar­
szawa —  Dedeagacz, by w ten  sposób połączyć Gdańsk 
x m orzem  Egcjskiena.

Alzacja I Lotaryngja dla Polaki. Za pośrednictwem 
t  onsu la tu  polskiego w Strassburgu  została zo rganizo­
wana w Alzacji i Lotaryngji zbiórka ofiar na rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Ogólny rezu lta t  wynosi 
franków  31-956 45. m arek  polskich 600. mareK n ie ­
mieckich 400  i d c /a rów  5, z których  więcej, niż dwie 
trzecie, pochodzi od Francuzów , j e a n a  trzem a od  oby­
wateli  polskich,

Najgrażoiajaze trzęsienia ziemi. Na O cean ie  
Sookojnym  o 2.000 kim. na zachód od Alaski miało 
miejsce n iesłychanie  silne trzęsienie ziemi. Silniejsze 
o 5 lub 10 razy niż wszystkie d a tą d  nam  znane. G dy­
by miało miejsce n a  lądzie sta łym , to by łoby  zniszczyło 
doszczętnie wszystkie m ias ta  w obręb ie  150 kim. po­
łożone

Nędze bolazewicka. O nędzy w Rosji sowieekiej 
świadczy fakt, że w rwczuicę u tw o rzen ia  rząd u  sow ie­
tów rozdano  robo tn ikom  na pam ią tkę  te j  uroczystości 
a i  po 40 dkg. ehleba i goli, a po 10 deka mydła.

W  Moskwie znów 100 tysięcy /ludzi, czyli Co 
dziesiąty człowiek jest w więzieniu.

Państwo wiec bolszewickie je s t  dziś krainą nę­
dzy i krym inałów, widocznie do tego raju  tęsknią 
r-asi dom orośli  Doiszewicy, którzy rozrzucają  odezwy 
srśród żołnierzy  i chłopów na  Podhalu .

Pariwyika zapomóg inwalidom Inwalidzi polscy: 
kołnierze wszelkich kategorji  z fortnacyj polskich t a ­
kże np. i Hallerczycy o ile są  inwalidami o trzym ają

ro m  z a  to d u d k ó w  Ś w ia n c i  pod z ien k o w a li  za  poeen 
s tu n e k  a  g d y  sie  do d róg i  ry eh to w a li ,  g rz e e n a  dzie- 
w ey n a  j e s c e  ich p o d p ro w a d z i ła  p rzez  losek , pokie l  
n ie  użre l i  lu d ż m ie rsk i j  wieży.

P iekn ie  sie fte śn iem i p o ż e g n a ła  a  oni je j  zy- 
oyli scęścia. Ś w ie n ty  P ie te r ,  ze to  be l  k u n te n tn y  
z go śc in y  i ze se w y p o co ł  be ł  w esół i m o w n y .  „E j 
w ie ra “ —  godo ł do  P o n je z u s a  —  „s tra śn ie  m i Sie 
t a  d z iew cy n a  u d a ła ,  t a k a  ro b o tn a  i f ry ś k a  az  m iło  1 
M y ś lem  coś lo  ni P a n ie  B oże  do b reg o  c h ło p a  wy- 
: nabył, bo p rzec iek  go  woroe." A  P o n je z u s  u śm ie -  
<-bnoł sie  i g a d o : „ J e e  — dyó go  znos  — w idziołeś 
go  dz is iok  „D z is iek "  g a d o  Ś w ie n ty  — J o  n ic  se 
■tie b a c e '  — „ J a k t o '  - -  n ie  b acy s  te g o  p ró żn iak a ,  
co nu tn  w ej d ró g e  nogom  u k a z o w o ł  — te g o m  jej 
za m ę ż a  w y z n a e y ł  Ś w ie n ty  p rz is taw o ł  i rzece : ,E j  
h y b a  W y  P a a ie  to  ze śp a su  godoeie  p rzee iek  lo ni 
s ie  fto  in a k sy  patszy. A  Je z u s ic e k  g a d o  pow ażn ie  : 
W id z is  P ię trzę  jo  n a  to  u s ta n o w iłe m  t e n  św ie n ty  
S a k r a m e n t  M a łż e ń s tw a ,  coby  lu d z io m  nie  ty lk o  
d o b rze  beło , a le  coby je d n o  d ru g ie g o  do d ob rego  
n a k ła n ia ło .  C asem  ta k ie m u  c h ło p u  co skom pjr aze

dodatek  do zapomóg, bo pobory ich będą zrównano 
z 12 kategorją  płac urzędników państwowych.

Wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża Naczelnik 
pań , tw a  Józef Piłsudski wyjeżdża do Paryża  z kilku 
m inis tram i, celem omówienia żywotnych spraw państw a  
przy tej zaś spoaobnośei spo tka  się także z królem 
angielskim Jerzym którego oczekują w Paryżu 8-go sty 
cznia. Po tej podróży Naczelnika obiecują sobie w Pra­
sce wiele.

Auatryackie pożyczki wojenne będu w miesiącu
styczniu sp isyw ane w całej Małopels^e.

Właściciele tychże niech je  zgłoszą na czas do 
u rzędów  podatkow ych.

Przedłużenie ważności legitymacji kolejowych. 
Donoszą nam  : Urzędnicze legitymacje kolejowe, kio- 
rych w ażność by ła  p rzed łużona d« końca roku 1920 
zatrzym ują  tę ważność autom atycznie  do 1 marca 1921

Paskore tw e kwitnie. P od  tym ty tu łem  skarży się 
„E u r je r  lwowski*, że 1 kg mięsa wieprzowego we L w o­
wie kosztuje 140 Mp. a l kg m ięsa wołoweg* 100 Mo 
L w ów  je s t  je d n a k  ćwierć a tiljouową stolica kraju  zni­
szczonego wojną, a ca m y m am y powiedz eć « No­
w ym  T arg u ,  który jes t  mysią dziurą w s tosunku do 
Lwowa, leży w środku ziemi, k tó ra  wczasie wojoy 
nagrom adziła  całe stodoły  m arek , a  gdzie  1 klg w ie­
przowiny kosztuje 160 Mp. zaś b a ra n in y  i cielęciu* 
120 Mp.

Czy m am y więc chwalić naszych n iek tó ry  h rodaków, 
czy też razem z K urjerem  nazwać ich pa łka rzam i ? J ik  
myślicie ?

Amerykanacy Polacy mydlę a nas. Towarzystwo 
: naukow e warszawskie otrzymało od Polaków em ery-

p iscy  za  g ro se m  dom  babo  co nie ża łu je  an i  s łużbie  
a n i  u b o g ie m u  an i  n a  m u zy k ę .  P o n ie f tó ra  wej 
b a b a  j e s t  p y s k a t a  i c ięg iem  be t r z e s a c t  n a d  u c h a ­
m i  ja z e  n ie  m iło  — d o m  ji  c h ło p a  co m a ło  gado  
n ie je d n o  zm ilcy , b ez  to  ty  z i o b razy  B o g a  n im  a 
u  n ik  w b a łu p ie .  C u d u je s  sie  ze t a k o  o b ro tn a  dzie- 
u ch a ,  bee  m ieć  ch ło p a  p ró ź n io k a  — nie trop  sie
0 niora, ju z  t a  o n a  do se ś n im  rade , a  je sce  go  wej
1 k i je m  do ro b o ty  n azen ie .  A  św ie n ty  P ie te r  s c h y ­
lił  s ie  i pob o ćk o ł  J e z u s ic k a  w re n c e  i p e d z i o ł : „Ej 
w ie ra  P a n ie ,  jo  w iem  coś T y  syćko  do b rze  ucyttił

! i lo te g o  k u z d e n  e łek  p o w in ien  cęs to  gadoó  „dziej 
s ie  w ola  T w o ja  P a n ie " .  A  P o n  J e z u s  podn ió s  Swo-

i je  Ś w ie n te  ocy k u  n ie b u  i z a c o n  ra z e m  ze św ien- 
t y m  P ie t re m  od m aw iać  w ieczo rne  paciorki,  bo w ł o ­
śn ie  f te  zwonili n a  A n io ł  P ań sk i  w L u d ź m irz u .

(Koaieo.)
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lubsk ich  d a r  pieniężny w kwocie 6 000  do la rów  (około 
3 niljónów m arek,) oprócz tego kolouia am erykańska 
on .riedz.iawszy się o wielkich tfrudaościaeh w y d aw ni­
c z y c h  w Polsce, p o - ta n o w iła  zaofiarować w arszaw sk ie ­
mu T ow arzystw u  naukow em u całkowicie w yekw ipow a­
ny d rukarn ię ,  przeznaczoną do d rukow ania  wyłącznie 
naukow ych publikacji.

Amerykańska m4ka dla Polski. Przybył ju ż  da 
(.ilańska zapowiedziany s ta iek  .W est*  Z e d i  z Ameryki, 
kióry przywiózł ładunek  mąki i zboża d la  m .m ste rs tw a  
aprowizacji. W yładow anie  już  rozpoczęto. 4 stycznia 
j - t  oczekiwane przybycie okrętu „S i lam a*  z dalszymi 
i lunsportam i.

Amerykańska żywiitść  dla dzieci. W styczniu nn- 
(1 -'idzie za pośrednic tw em  am erykańskiego wydziału 
r. unikowego żywność d la  dzieci —  a to  : Białystok 
i uk o lu a  dla 18 tys. dzieci. Brześć i okolica d la  12 
tys., t r a k ó w  i okolica 20 t / s . ,  Chełm  i okolica dla 
lyl t y s ,  Częstochowa i okolice 16 tys., Kowel i oko-
l.ca dU 29  tys., Lwów dle  20 tys., Łódź dla 40  tys., 
1’iósk i okolica d la  15 ty s ,  Siediice i okolica d la  10 
tys., Sosnow iec  i okolica  dla 15 tys., W arszaw a dla 
100 tys., Wilno i okolica dl* 24 tye. dzieci.

Zalesienia lasów Earepajaklch. A m eryka  na łado ­
wała  na okręty 12 miljonów sadzonych drzew szpilko­
wych celem zalesienia europejskich lasów, zniszczonych 
przez wojnę.

Wełna dla fabryk polskich. Donoszą 
z Londynu, i e  me wymieniony z nazwiska przedstaw i­
ciel rządu  polskiego zakupił za kilka rmljonów fun tów  
sz terhpgów  wełny, która wystarczy dla fabryk polskich 
im os 'em  miesięcy.

Porcelanowa plonlądza. R ząd  saski wypuścił po. 
im  pierwsr.y w obieg m onetę  porcelanową.

Rumuńskie zboża w Krakowla. W tych dniach 
{ tzybyło k lka wagonów rumuńskiego zLoża do Krako­
wa.

Niemcy maję nam oddać 480 parowozów i 12.950 
wagonów. Na podstaw ie  trak ta tu  wersalskiego Niemcy 
m sją  oddać Polsce ' tym miesiącu 480 parowozów 
i 12.950 wagonów, z tego 145# wagonów towarowych.

W ten  sposób obiecują  sobie,, że od lu tego na-  
u e ko l- je  zaczną sprawniej d z ia h ć ,  pomewaź obecnie 
marny dotkliwy brak wozów i lokomotyw.

Niomcy pracują. Angielskie pismo .T im es*  ost-zega 
przed groźną  fala mon: erką, która zalewa przemysł 
m ifie i-a i.  Obecnie szereg zamówień dla Augiji o trzy­
mały firmy nierm ode , dujące ceny n ź ize  x.iź f rmy 
n ig itb  Oe.

Porozumienia polsko - litawskio Paryż. „Temp** 
umieszcza korespondencję  z Kowna, w którą; .stwierdza 

■aczne ppJBpszeflie s tosunków m iędzy P  d*ką a L :twe. 
W kołach politycznych Kewna rośnie  przekonanie, że 
prowadzone obecnie w bfa.;.«•/.!; wis rokowania dadzą  
•<;;pe:n:e pom yślne dla u b r b * o . h  s tron  wyniki. Od

siebie .Tem pa* dodaje, że porozumienie Polski z Li­
twą będzie w trzech czwartych załatwieniem kw estji  
wschodniej Europy.

Listy amerykańskie. Celem zapobieżenia n a d u ż y ­
ciom z listami am erykańskiem i, w których nasi rodacy  
przysyłają  nieraz pow ażne kwoty pieniężne dla  swych 
rodzin  w kra ju ,  wydało ministerstwo poczt przepisy 
które um ożliw ia kontro lę . W myśl tych przepisów, 
urzędy oDowiązane są badać  zewnętrzny s tan  k o p e r t  
i prowadzić odpow iedn ie  re jes tra  na listy pode jrzane  
o naruszenie ,  a s tw ierdzane podpisami urzędników 
pocztowych.

O nadejściu listów adresaci o trzym ują wprzód 
osobne zawiadomieni' '.  Przepisy te okazały się bardzo  
korzystne, po wypadki nadużyć usta ły  praw ie zupełnie.

Co kosztują stójki? O seak ie  b iu ro  p ra so w e  dono  
si. S t r a jk  górn ików  »  Mor. O s t ra w ie  z a k o ń c z y ł  się. 
W  ca ły m  rew irze  w ęglow ym  n o r m a ln a  praca. G ó ru i-  
ey u trac i l i  z p o w o d u  s t r a jk u  5 m il ionów  koron  w za­
ro b k ach ,  zaś  u b y te k  p ro d u k c j i  w ęg la  w ynosi  500 t y ­

s ięcy  ton.

■ kitj  ■

s w f :
KRONIKA S

Zabswa tsnaczns O g n is k a  n au czy c ie  iskiego 
w N. T a r g u  odbędz ie  s ię  15 s ty c z n ia  br. w sa lach  
D o m u  ludow ego.

Co się atało ze sm alcom ? N a s k u te k  ro zp o rzą ­
d zen ia  d e le g a tu  r z ą d u  m a ło p o lsk ie g o  G a łeck ieg o  w y ­
w iez iono  z p o w ia tu  n o w o ta r s k ie g o  w sze lk ie  z ap asy  
m ąk i,  c u k ru ,  a  n a w e t  t łu sz c z u  n ie  zo s ta w ia ją c  an i  
j ed n e j  beczki s m a lc u  d la  bezro lne j  lu d n o śc i  pow ia tu .

Z a k o p a n e  ty lk o  o t rz y m a ło  24  m. sm u lcu  d la  
sw y c h  gości, p rzew ażn ie  obecnie  p a s k a rz y .

N au czyc ie ls tw o  o k rę g u  c z a rn o d u n a jec k ie g o  
nie  o t rz y m a ło  n a  św ię ta  a n i  1 fu n ta  m ąki.

K iedyż  p rz e m in ą  czasy  r z ą d u  lu dz i  ta k  b ez ­
w zg lęd n y ch  d la  p o w ia tu  m a ją c e g o  m oże n a jb ie d n ie j ­
szą  lu d n o ść  w P o lsce  ?

Na sieroty po le g io n is ta c h  K a ro l  G u m iń s k i  
N. T a rg  20 Mk.

Zajścia w Czarnym Dunajcu. D n ia  30 g r u d n i a  
odby ł sic w C z a rn y m  D u n a jc u  w iec  an ro w izacy jn y ,  
po k tó ry m  lu d n o ś ć  t a m te j s z a  z a b ra ła  część z a p a ­
sów p le b isc y to w y c h  z dwwrea i n ie  pozvvoliła iofc
w yw ieść  do w schodnie j Galic ji ,  g d z ie  b y ły  p rz e z n a ­
czone. P rz y p o m in a m y ,  że w iele r a z y  p ro s i l i śm y  
i p rzeds taw ia li  w nasze j  .G azec ie*  by c h o ćb y  l u d ­
ności bez ro ln e j  p o w ia tu  w y d a n o  ty lk o  p o  fa n c ie  
m ą k i  p rzed  św ię tam i,  a  b y łb y  sp o k ó j  a j e d n a k  a a s  
n ie  u s h u h r .n o .  Nic- u s łu c h a n o  ta k ż e  l ic zn y ch  p rzo d -  
s taw ień  obu tu t .  S ta ro s tó w  i *to p rz y sz ło  d o p t ż a ł o -
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w a n ia  g o d n e g o  w y n ik u .
P iz y  te j  aposobnośoi m u s im y  j e d n a k  z a z n a ­

czyć. t e  t a k  s a m o  p o J  w zg lęd em  ży w n o śc i  u p oś le ­
d z o n a  lu d n o ść  b e z ro ln a  N. T a rg u ,  k tó re j  t u  j e s t  
k i l k a  razy  więcej n ie  p o s tą p i ła  w  te n  sposób, a le  
p o sz a n o w a ła  z a rz ą d ze n ie  w ład z  i zaw iąza ła  s ię  czem - 
p rędze j  w spó łkę , b y  ra to w a ć  s ieb ie  i P o d h a le  o« 
g ło d u  w n a jg o rs z y m  o z a a i t ! —

ż y w n o ś ć  z a k u p io n a  ju ż  nadchodzi,  ra d z im y  
i t a m  u czy n ić  to  sam o . R a t u j m y  sum - s iebie  ! —

Ślub p. S ta n i s ł a w y  S te fa ń sk ie j  z p. D r  Tlir-  
s c h m id e m  o d b ędz ie  s ię  8  s ty o zn ia  w koście le  p n ra -  
f ia ln y m  w N ow ym  T a rg u ,  —  Szczęść  B oże m łode j  
p a rz e  !

W sprawie netatki z ost. nr. p t : Z a ża len ie .  P a n  
S z k o c k i  p o c z m is t rz  z Oz. D u n a ję a  donosi  n a m ,  że 
te le fo n  n a  ta m te jsz e j  poczcie  n ie  j e s t  p rzezn aczo n y  
d la  s t ro n ,  bo a ie n ta  ta m  p u b liczne j  m ów nicy . — 
Z a ra z e m  s tw ie rd za ,  że  n ie  m a  z w y c z a ju  n ikogo  w y­
m y ślać .  jeże l i  n ie  p o łą c z y ł  p. S a ra m y  to  ty lk o  c h y ­
b a  d la teg o ,  że o n  s a m  się n ieo d p o w ied n io  m u s ia ł  
z ach o w ać ,  bo inaczej by łb y  m u  b y ł  j a k o ś  pom ógł.  
S p ro s to w a n ie  to  c h ę tn ie  zam ieszczan y ,  bo chodzi 
n a m  ty lk o  o p ra w d ę .  —

Założenia 7 okręgu podhalańskiego polskiego Czer­
wonego Krzyża. J e n ,  J ó z e f  H a l le r ,  p rezes  G łó w n eg o  
Z a r z ą d u  Puls. C ze rw o n eg o  K r z y ż a  z a tw ie rd z i ł  s i ó ­
d m y  O itręg . teg o ż  T o w a rz y s tw a  z s iedz ibą  w Z a k o ­
p a n e m  ( W a rsz a w sk i ,  K ra k o w s k i ,  L w o w sk i ,  P o z n a ń ­
ska, P o m o rsk i ,  C ieszyńsk i ,  P o d h a la ń s k i )  O k rę g  te n  
o b e jm u je  pow ia ty  : Ż yw ieck i ,  S ą d e c k i ,  N o w o ta rsk i  
S p isz  i O raw ę .  P re z e s e m O k rę g u  z a m ia n o w a n y  z o s ta ł  
d / r .  g im n .  A J a m  W ilu s z .  W s z e lk ie  sp ra w y ,  zw iąza  
n e  z a g e n d a m i  Pols .  C ze rw en eg o  K rz y ż a  k ie ro w ać  
n a le ż y  p rzez  oddz ia ły  m ie jsco w e  w p ro s t  do B iu ra  
O k ręg o w eg o .  (Z akopane ,  L i l ja n a )  N a  posied zen iu  
K o m ite tu ,  k tó re  odby ła  się  28-go  g ru d n ia  pod  p rze ­
w o d n ic tw e m  jen .  J .  H a l le r a  om ów iono  cały sze reg  
a k t u a l n y c h  sp raw . W  n a jb l iż s z y m  czasie  p o w s ta n ie  
w  Z a k o p a n e m  leczn ica  d la  c h o ry c h  dzieci z P o d h a ­
la .  S p isz ą  i O raw y ,  k tó r a  m ieśc ić  się będzie  we willi 
p o d  M a tk ą  B oską .  H a  te n  ce l  m a  b y ć  rów n ież  u ż y  
te , za leżn ie  od  u k ład ó w  z w o jsk iem , j e d n o  sk rzy d ło  
s a n a to r iu m  C hram ca .

W  K u ź n ic a c h  ob o k  szk o ły  g o sp o d a rcze j  z a p ro ­
w a d z o n y  będzie  d w u le tn i  k u r s  d la  p ie lęg n ia rek .  
R o z sz e rz o n o  z a k re s  b e z p ła tn e j  p o ra d n i  p rzec iw  g ru ź l i ­
czej i o ddano  k ie ro w n ic tw o  te jże  z a s łu ż o n e m u  ju ż  
n a  te in  p o lu  i d o św iad czo n em u  lek a rzo w i,  dr. K u-  
c z e w sk ie m u . .  N ie z a m o ż n y c h  c h o ry c h  p a c je n tó w  z a ­
o p a t ru je  się w m ia rę  m o żn o śc i  w żyw ność  i e iep łe  
odzienie- In s ty tu c je  te  s łu ż y ć  b ę d ą  w  p ie rw szym  
rzędz ie  lu d n o śc i  P o d h a la ,  S p isz ą  i O raw y .

B iu ro  'in fo rm acy jne  ud z ie la  w iadom ośc i o z a g i ­
n i o n y c h  lu b  będ ący ch  w niew oli  jeń cach ,  p e ś r e d n i -

eay  rów nież  b e z p ła tn ie  w s t a r a n i a c h  o p o w ró t  je ń -  
«ow do d o m u . P r t z y d j u m  O k r ę g u  ży w i n adz ie ję ,  że 
ca ła  lu d n o ść  p o d h a la ń sk a  w raz  ze S p isz e m  i O ra w ą  
p o p rze  a k e ję  C ze rw o n eg o  K rzyża , że  k a ż d y  c h ę tn ie  
zap isze  się n a  c z ło n k a  tegoż  T o w a rz y s tw a  i uiści 
w k ła d k ę  ro c z n ą  20  M p. że  z n a jd ą  się e h ę tn i  o b y w a ­
te le ,  k tó rz y  w k a ż d e j ,  e h o ćb y  n a jm n ie js z e j  m ie jsc o ­
wości z a w iążą  w p o ro z u m ie n iu ,  z P rw zydjum  O k r ę g u  
Miejscowo k o m i te ty  Pols. C zerw onego  K rz y ż a .  
Z  ohw ilą  z g ło szen ia  się  50  ez łonków  z w k ła d k ą  ro- 
e z n ą  i u k o n s ty tu o w a n ia  Z a rz ą d u ,  j e s t  j u ż  K o m i te t  
i o r m a ln ie  z o rg an izo w an y ,  a  cz ło n k o w ie  te g o ż  p o p ie ­
r a ją c  in s ty tu c ję ,  m o g ą  ró w noeześn ie  z d o b rodz ie js tw  
te jż e  k o rz y s ta ć .

M iejscewi Oddział P o l .  C zerw . K rz y ż a  z o rg a m  
zow ał w  M a n io w a e h  z g o d n ą  u z n a n ia  e n e rg ją  p rezes  
p. H r a b a k  i zg łos i ł  50 rzeczy w is ty ch ,  z y s k a n y c h  
p rz e z  s ie b ie  ez łonków .

Uczennice że u rk ie j  s z k e ły  p o w szech n e j  w Z a ­
k o p a n e m  d z ię k i  s t a r a n io m  dyr .  S ta n o w sk ie j  z a p isa ­
ły się g r e m ja ln ie  n a  cz ło n k ó w  w sp ie ra ją c y c h  Po ls-  
Czerw , K rz y z a .  P rz y k ła d  g o d n y  n a ś la d o w a a ia  !

Wszelkie pogłoski, j a k o b y  rząd  p o lsk i  z a m ie rz a ł  
za  100. m il jonów  sp rz e d a ć  u z y s k a n e  o b sza ry  S p iszą  
i O r a n y  s ą  w ie rz u tn ą  bajką .

P o w ta rzać  je  m o g ą  c h y b a  ludzie  c a łk ie m  na i  
wni Ż a d n e  p a ń s tw o  sw o ich  obyw ate l i  n ik o m u  m e  
sp rz e d a je  i P o ls k a  ta k ż e  sw y c h  g ó ra l i  s p rz e d a w a ć  
n ie  m y ś l i !

W urzędach pscztow /ch. Eeł&zyee p o w ia tu  lu b e l  
sk iego , S z c z tb re s z y n ,  p o w ia tu  z a m o jsk ieg o ,  ziemi 
lube lsk ie j  i P r a s z k a  p o w ia tu  w ie luńsk iego ,  z iem i k a ­
lisk ie j ,  zap ro w ad zo n o  służbę te le g ra f icz n ą  i t e le fo ­
n iczną .

W  u r z ę d u *  p o cz tow ym  C s s r w ia  p o w ia tu  o s t ro ­
łęck iego  ziem i ło m ż y ń sk ie j  z ap ro w a d z o n o  s ła ż b ę  
te leg ra f iczn o  - te le fon iczną .

Deputaty na papierze. P y ta ją c y m  aię o d e p u ta ty  
u rzędn ików  odpo w iad am y , że  „ N u z a “ w  K ra k o w ie  
jeszcze  n i e m a  m ą k i  !
tli ŁlMoże w  ty m  m ie s ią c u  w y d a d z ą  n a m  coś n a  
k o n to  d e p u ta tó w  z a le g ły c h  o d  6 śe iu  m ies ięcy .

I to  j e s t  n ib y  „ p o n a m ” d la  u rz ę d n ik ó w .

Zboże do nas nadchodzi Staraniem pow stałej 
„Spółki" w N ow ym  T argu  n a d ch o d z i  na 

Podhale  już w tym tygodniu  kilka w a g o n ó w  zb o że ,  
p rzeznaczonych  dla niemającej zapasów  ludności.

Jest to zaledwie kropla  w m orzu  w o b e c  t - g  ) 
co nam  potrzeba.

Jase łka  polskie Rydla na Spiszą. S ta r a n ie m  polsk ie j  
in te l ig e n c j i  n a  Sp iszu , a to  p. insp. H a b e ra ,  j e g  > 
s io s try  p. W iś m ie js k ie j ,  p. S tc in a u e ró w  ks: U r n i j  i 
i m ie jsc o w y sh  p- n au czy c ie lek  o d eg ran o  w  N iż n y c h
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Ł ip s z a * h  n a  S p isz u  t r z y k ro tn ie  z d u żem  p o w o d z e ­
n iom  .B e t le j e m  p s lsk ie "  Rydla.

A k to r a m i  z w y ją tk ie m  d w ó ch  sil in te l ig e n tn y c h  
a  to p S t a n k a  H e ro d a  i s y n a  p. W iśm ie r sk ie j  by li  
m ie jscow i ch ło p cy  i dz iew czę ta  sp isk ie

M im o d u ż y c h  t ru d n o ś c i  po tra f i l i  się t u t  S p i ­
szacy  nauozyó  ry ch ło  p ię k n y c h  k o le n d  poi. to też  
ch ó ry  w y p a d ły  b a rd z o  p iękn ie .

C z te ry  p a ry  o d ta ń c z y ły  z b a je c z n em  zac ięc iem  
„ k ra k o w ia k a "  w o r y g in a ln y c h  k o s ty u rn a c h ,  a  to  tak  
spodoba ło  się t u te j s z y m  g o sp o s io m , t e  p o s ta n o w iły  j 
d la  córek  u sz y ć  p o d o b n e  s tro je .

U i a t n i e  o d e g ra n o  t a k ż e  n ie k tó re  d ja lo g i  z j a ­
sełek a zw łaszcza  d ja lo g  żyda  z k ra k o w ia k ie m .

W  czas ie  pauz  b a rd z o  p ię k n ie  p rz y g ry w a l i  
p. S te inauerow ie .

S c e n a  z ro b io n a  ze z w y k ły c h  p rześc ie rade ł ,  
ozdob iona  ch o in k am i i z ie len ią  p rz e d s ta w ia ła  się 
bnrdzo m ile . K s ią d z  R y b a  z N ow ego  T a r g u  w y p o ­
życzył ch ę tn ie  i b e z p ła tn ie  k o s t ium ów , a f ry z je rn ia  
p  K u lik o w e j  w y p ożyczy ła  p e ru k  rów nież  d a rm o .  — 

T y m  w szy s tk im  K o m ite t  se rdeczn i*  dz ięku je .  
T e  p ie rw sze  p rz e d s ta w ie n ia  ja se łe k  u d a ły  się n ie ­
zw ykle ,  lu d  tu te js z y  posp ieszy ł  n a  n ie  ta k ż e  i ze 
są s ied n ich  wsi i p r a g n ą łb y  by  ta k ie  rzeczy  g ra n o  
tu  częściej. D la te g o  K o m ite t  prosi,  b y  sp o łeczeń s tw o  
po i o ile m oże p rzysz ło  t u  z pom ocą, zw łaszcza  
bardzo  p o trz e b n e  b y ły b y  k o s t ju m y .

C z y s ty  d ochód  z .p rz e d s ta w ie ń  p rzesz ło  2 .900  m p  
p rz e in a c z o n o  n a  za łożen ie  t e a t r z y k u  lud. w Ł a p s z a c h .

Dyktatorska władza nad kolejami W a rs z a w a  R a ­
d a  m in is t ró w  za tw ie rd z i ła  sk ła d  R a d y  ko le jow ej,  I 
k tó ra  m a  objąć w ładze  d y k ta to r s k ą  n a d  k o le jam i. 
W  sk ład  tej R a d y  w e jd ą :  N orw id  N eu g eb au e r  p Bo- 
e>atkie*»icz o raz  inż Z ip se r  k tó ry  p rz e d  d w o m a  la ty  
by ł  n a cze ln ik iem  d y s ta n s u  w d y rek c j i  lw owskiej.

Odpowiedzi redakcji, p. H e len ie  M a lk u c h  w Zub- 
s u c h e m . W sp ra w ie  pensji  in w a lidzk ie j  b r a ta  proszę 
p rzes łać  p dan ie  p rzez  s ta ro s tw o  w N o w y m  T a rg u  
d -  M in is te rs tw a  s p ra w  w o jskow ych  (D e p a r ta m e n t  A'1I 
g o sp o d a rc z y ,se k c ja  w ojenno  - l ik w id a c y jn a  W a rs z a w a  
N a lew ki 1 4 )

I >... p o d an ia  do łączyć  i książeczkę  in w alidzką ,  2) 
św iadec tw o  p rzy n a leżn o śc i ,  o) i o ile o t r z y m a ł  k iedy  
pobory inw alidzkie  o s ta tn i  ode iuek  pocztow y.

P. Płomińskiemu w Jabłonce. Afisze  są  w ro b o ­
cie je szcze  nie gotow e, T. S. L. będzie je  m u s ia ło  
pokryć  bo m y  n a  to  p ien iędzy  n ie  m a m y .

Czytajcie i rozszerzajcie 
„GAZETE PODHALAŃSKA!77
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Za ten dziar redakcja nie bieże odpowiedzialności.

Za skuteczne i bezinteresowRe w yleczen ie  m ę ­
ż a  i ojca naszego p rz e sy ła m y  Da te j  d ro d ze  W P .  
D r  • u s t a w o w i  L a n g s a m o w i  se rd e c z n e  
,B ó g  zapłać*.

Stamlerowie.

Do sprzedania
W i a d o m o ś ć : u  W o jc ieo h a  P ie c h u r a  R a b a  w y żn ia  
ro la  s z czy p tó w k a  Nr. 2Uł)

fiekarnia "Pawlikowskiego N Targu
poszukuje porządnego chłopca 
do terminu zaraz. - - -

W ażne P. T. R o ln icy !
I  p o w o d u  trudności p rzew ozow ych  oraz braku w agonów

n a jw y ższy  ezas zam aw iać  o b ecn ie
pod zasiewy w iosenne i jesienne z braku innych na­

w ozów , by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t  — s o l e  p o t a s o w e
w ysok* procen tow e

G i p s  n a w o z o w y
oardzo skuteczny nawóz, nadający się p o d  wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

ca łow agonow e  posyłki każdego  gatunku

Materyały budowlane :
wnpuo, cement, gips murarski i sztukaterski 
dachów kę  a sb e s to w ą  , , A s b i t “ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach  ca łow agonow ych .

j Koniczynę czerwoną i tymotę
I ntie nasiona  częściowo z szybką dos tawą poleca firma

i J A N H O D U C H
f iu rtow na sprzedaż  oraz skład nasion i n aw ozów  sztucz.

I ż y w i e c ,  r y x e k  a a .
o G o i c  U o w o i o t a  f « r n « u : o .

ii --------------------------------------- ■
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych *» Lwowie
c tewaieyBzenie zcrejestatwcjis z •pMUuczoną poręką.

obecnie: Kraków, ul. W iślna 8  (dom w łasny)
d o s t a r c z a  h u rW w n i* :

I. Nasiona, nawozy 8£tn»zie m au/ny roixńo*e J 111. Artykuły njłsiyw#*# i Ł aow ego  użytku, wr s l
II. Węgiel, koks, wapma, cement materyera b ■* C e r - j  gkkateryjae; 

budowlane: | 1T. Nafty i utary.

j u l j u s z  w e in s t e in
HURTOWNY HANDEL WIN 
NOWY TARG, RYNEK L. 25

PO LECA W IN A

Yokąjskie, Węgierskie i  Greckie
■■■■ po cenach przystępnych.

Czas odnowić prenumeratę 
na rok 1921

„ G A Z E T Y  P OD H A L A ŃS K I E J "
SPRZEDAJE i KUPUJE

przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę - 
dników i oficerów, oraz skład marzyu do szycia n;i 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego,

YfcLSiTON N r . 3

I mJ
S to w . m re .je * w . i  ®jęr. porfteĄ

W ZRKOPRriEM
TELEKC N N r. S.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „3AZAR  - OLSKl", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C i R A M C Ó W K l  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SOt i CWU

POJLKtf.'

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konsorwy 
wszelkie artykuły spoiywoee na wycieczki — galanteryw, rzeźby, mydła i perfumy. Najw.rj isey  
•kład przyborów i ubrai  do turyutyki, ceny podług kat-rlogów wiedeńskich. Kusze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i s a c s y ń  k u o h a n n y e b

H U R T O W N E  C K  L A D Y  W I N .
• p
•W-j

t .  iV .
* I

GŁÓWNA REPREZENTACYA BFIGWARU W OB^CIMII i TENCZYNK.U
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dedaktcr atyaarlsiUitiny: Alfred Kador. Drekarnui i  Barkę w Newyn. Targa.


